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tfttpraw a o Krytyce. czytana na publicznym 
posiedzeniu królewskiego Towarzystwa 
f t  zytacinf N auk, d. 21 Stycznia 1H11 ro
ku, przez Stanisława Potockiego Senatora 
jf'atewodę * Prezesa Rady Stanu * M int^  
firow , oraz Izby Edukucyyney, łiommen^ 
danta generalnego Korpusów Kadeci ich. 
Członka Touarzyjlwa k r  óliws kiego Przys
iąc oł huttk, orderow Polsk.ch i  Legii" 
honurowcy Kawalera w  Warszawie -

Non egu paucis offendar irroodUs. Hor,
C o  ieft K r y ty k a ,  iakie iey z a s a d y , 

p ra w id ła ,  korzyści ? o tem dziś rzecz c z y 
niąc p r z e d  ttayw yższym  iey sądem . swia-- 
tł.i Publicznością, mam w  zamiarze do- 
W ifśdż, izona retł godną zacności sądu ta 
kiego, który czuwaiąc nad nią ,< czuwa nad 
własnym  i narodu dobrem.

T e  iedynie dzieła godnemt są krytyki,-, 
które zasługuią ua p o ch w ałę ; bo nie przy 
więźnie fię ona do nikczemności 7 lecz fię* 
ga tego, co wydoskonalonym  bydz może 
Wydoskonalenie więc , ( g d y  doskonałość 
iełł niepodobna) rzetelnym krytyk i  bydz 
winno przedmiotem —  Biada nicoświeco 
nemu narodowi, któremu k rytyk a  w y ty  
kaoby muliała to ,  co zdrowy rozs dek i 
smak dbbry zupełnie potępia 1 B y ło b y  to tro- 
-t&eic znakicm tak grubey rcgjo ciemnoty, iż

b y  iey  światło k rytyk i  rozwidnić nie zdo
ła ło  —  Naród takow y dla krytyki medoy- 
r z a ł y , okazał! y  fię iey dobrodzieyftw nie
godnym.

W  miarę> cyw ilizacyi narodow wzra- 
fta u nich światła  k rytyk a; co naylepiey 
d w o d z i ,  ze ma za cel wydoskonalenie. 
Dążenie do niego red naturalne ludziom , 
w społeczności- z y ią c y m , którey rheć swo- 
bodnreyszego życia  b y ła  zaw iązkiem , Stąd 
cyw iliza cy a  w zięła  sw o y  początek; rośnie 
ona z wiekiem n arodow , w  miarę ła tw o 
ści ,- którą im do tego mieyseowe daie po
łożenie, iezli ich rząd lub w ia r a ,  me są 
temu na przeszkodzie, i me niszczą dobro- 
dzicyn w , któremi ich obdarzyła natura, 
D ó udoskonaleniu więc wszyftkie amierza- 
rą^narody; lecz te ,  które przez dłu/.sze 5 
szczęśliwsze rozwinięcie lid swoiey oywi- 
lizacyi w ygórow ały  nad inne, poszukuiąc 
w szylłkich środkow , co do udoskonalenia 
zbliżyć fię moga, w z y w a ia  w tym -celu  po
mocy krytyki, w naukach, umiejętnościach, 
sztukach nadobnych, rękodziełach, zgoła  
w e wszyftkicli gieniuszu i p racy  ludzkiej 
płodach

Drazliwszemi są przeciw krytyce m mey 
wygórowane w  cyw ilizacyi n a ro d y , czyli 
d la te g o ,  ze  nieznane sobie za sa d y  k r y t y 
ki nneszaią z  uszczypliwością  satyrę, kto *1
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t £ f  fię Albo lę k a ią ,  atbo fię nią b rzyd zą; ielt m iernym , dobrym , co dobrym , do- 
<fczyli z powodu tey  próżności, która zwy- skonałam fiaćby fię nie m ogło, i ku temu 
t l e  tow arzyszy  mierności. W  tnałey jęz. pewną śkazuie drogę. —  Zgoła krytyk a  ielt 
fale płodow naukowych mniey cywilizt wa- logiką'/lobrego smaku , razem rzecznikiem 
a y c h  h iro d o w  , zdaie fię u nich tern, ęo iego u publiczności, pizcd która spraw y ie jo
nie w yszedłszy  z mierności, wznieśli fię 
w szelako nad swoich rodak o w, iż nay w yż
szego doszli doskonałości Ropnia, ł  atwe 
rłla  miłości wiasuey omamienie, do które
go brak k r y ty k i ,  za toń  śLpc cze[io roda
kó w  zadziwienie, a  nądęwszy Ltko proż'
rość  narodowa do lomąga. I.Had 'o  po
chodzi, że kiedy u nayoświeceńszą ih  na‘ 
rod n v ,  główne nawet dzieła s ław nych ich 
p isa rzo w , poJnadaią krytyce , ( w  nic/cm 
m eubliiaiacey szacunkowi i poszanowaniu; 
które sobie ziednali) słyszeć o niey nie 
chcą mierni pisarze miernie oświeconych 
n a ro d o w , i iakby zaosobiftą  poczytuią ią 
ujazę. Wolter k rytyk o w ał Ko.neta. W o l
tera wielu innych, aż do zbyt surowego 
badacza pomyłek iego Pana Geotioj. Znał 

^Wolter całą  wielkość Kornela i oddawał 
j e y  sprawiedliwość, tak iak k r y ty c y  W o l
tera zn.iią wartość tego sławnego p isa rz a » 
1 nie odmjtwiaia iey winnego liołdu Lecz 
©ba ludźmi będąc, nie mogli 8ę mimo w y ż ’ 
szóści sw o iey , ulłrzedz pom yłek; które 
tem płuszniey poszukuie i w ytyka  kryty* 
t a ,  ze otoczone pięknościami, i wśród 
uich u kryte ,  z niemi pomieszane, wsparte 
£snwą autora, m ogłyb y  fię fiać niebczpie- 
cznemi dla mniey bacznych naśladowców? 
t t ó r y c h  nieudoskonalony smak , obłąkany 
W wątpliwym w zorow w yborze , pomijaiąc 

jptękności, możeby naśladował p rzyw ary  
M a leszcze inny celny zamiar do wy- 

doskonalenia dążący krytyka Warowny' 
w a  ona piękność z pięknościami, i w ła ś c i
w e  im fiopnie naznacza- B id a  czy  lo co

wprou/adza, i równie wspóiczesnych , iak 
zeszłych pisarzow pod ten sząnowny sąd 
pociąga. Gdzie tylko obszerne grani, 
ce ąiauk i smaku dobrego dofięgaią, wła.
d^a fię iey r o z t i ą ; a ,  . Urząd iey lefi
Wielkim , potrzebnym i pięknym , gdy go 
id o b i  prawdziwy ta len t, a uszczypliwość 
lub ftronność nic kazi.

Kiedy takiemi są zasady  k ry ty k i ,  że 
ią bodźcem do wydoskonalenia ludzi i y .  
iących w  społeczności, nazwać można; 
powinny odpowiadać tak szlachetnemu ce
lowi iey  prawidła. Trzym aiąc  fię tey za
sa d y ,  zalłanowmy fię nad ich poszukiwa
niem. P rzyw ró ćm y k r y ty c e ,  nadużyciem 
sk a ż o n e y , zaszczyt,  który  w sobie samo 
iey  imie za m yka ,  przyw róćm y, m ówię, 
ęześć iey winną, a zamiaR owego trwożą’  
cegp R raszydła, iakim fię źle wyobrażona 
w oczach wielu maluie, okażm y ią przy- 
iaciołką sztuk, nauk, smaku d ibrego; zgo
ła lu d zi, nad których czuwa wydoskona
leniem !

Imie k rytyk i  z Greckiego, przysw oio- 
ne, znaczy śąd , czyli w ym iar sprawiedli 
wości. Zam yka yrifc to imie w sobie ca 
łą  zacność i świętość obow iązkow , które 
wkłada Ile wyllępnym ieft sędzia niepra 
w y ,  tyle  podłym i pogardy godnym kry* 
tyk  ftronny, lub niesłuszny. Jeden iak 
drugi wyzuć fię powinien z wszelkięh na 
miętności; b y  słuchał tylko głosu przeko
nania i  prawdy. — Lecz lako urząd sędzie
go, oprocz nieskazitelności, w ym aga grun
to w n e j  praw zuiibmośtti, i nić ptkpohtey



X *7t X . .
pr^enkłośc?; tale tez nie łatw o k r y ty k a  o- krytyce  nikt ,me może, bo. powszśchuożć 
bo w i ą z k i ,  prócz nieuprzedzonego um ysłu , znaiomoSci’ nikomu nie left dana. Jeft to 
w yciągaią  obszernych wiadomości grun- atoli dosyć pospolitą lndzi p rzy w a rą ,  
tow ney  hauki, a nadewszyftko femaku do- chcieć sądzić o wszyftkim, ąnawet o tem , 
brego. czego nie znaią ,■ tak dalece , iż śmiałoś?

Sąd krytyki usprawiedliwionym zaw. w yrokowania cześcicy niewiadomości niż 
6ze bydź powinien przyczyn am i, na kró- uniieiętności towarzyszy. Co iiąd pocho- 
rych ile gruntu ie; nie zas samowolne wy- d z i , Iz ten, htofy umieć mniema, nie zna 
dawać w y ro k i ,  albo ie szyderftwem tylko trudności nauki, a zatem mniey fię zaftą- 
popierać K rytyk albowiem iak krytyko- na w i a nad sądem o niey , iak ten, który  
w an y podpada n ajw yższem u  publiczności rzetelnie utnie. Pier.vszego natGhn en.pr 
sądowi; tę acz niekiedy bawi dowcipna ślepa popy ha, drugiego pewna wftrzymu* 
złośliwość; nie przebacza iednak iey nad- ie ro w ag a ; ten lię w  błędne puszcza ma- 
u ży c ia ,  i wnet takowego krytyka w liczbę nowi e ,  k;e y  tamten p ew n ey szuka drogi, 
iapisuie oszczerców. —  Lecz iakiezkolwiek są w  tym  rodzaiu

Juz fie w y ż c y  powiedziało, nie z ’ aie przyw ary rozumu ludzkiego, nie mniey ie- 
fię to bydź przedmiotem k ry ty k i ,  eon a  za duak ie(ł ta rzeczą pewną, tz sadzić o tern 
dna nie zasluguie pochwałę. Dziennikarze zdrow y rozsądek nie dozwala, czego do- 
n a w e t ,  dla których krytyka  ic 11 rzemio. k ła ln e y  nie pofiatlamy znaiomeści 
fdem i sposobem do ż y c i a ,  m ewchod/ą w Jak łatwość w m ó w ie n iu ,  wsparta do* 
rozbior dzieł tako w ych , chyba świeżo z w cip em , zdaie lię wielu praw m sądzenia 
druku w ych od zących , b y  ciekawym no- w  rozmow ich o w szyltkim , kiedy błyskop* 
•wości badaczom oszczędzić kosztu i tęskno- ki ich wyrokow m a n ią  samą swoią lekka* 

Jcźli fedy zaszczyt krytyk i  tym tylko ścią słuchaczów, nie mniey iak oni po* 
ualezy  lię dziełem , które są godnemi po- w ierzchow nych; tak też łatwość pisania 
c h w a ły ;  Itąd pierwszy w yp ad a  w niosek^ gładki n , przyiemaym ,  w e so ły m , żarto- 
i i  z poważaniem i szacunkiem mówić iey bliwym lub złośliwym  wsparta Iłylem , 
o nich należy. — Drugi, że gdy krytyk a  przyw łaszcza sobie częfto praw a w y r  oko* 
left sądem piękności iak pom yłek, równie wania o w szyftk im , nie bdz. poklasku gmi* 
w  niey pochw ała, iak nagana nieysce mieć nu tych niby sinakownych i umieietnycJt 
p ow m na; a i e d u  iak druga pewnym bydź wielkich miaft próżn iaków , którzy w  czy* 
O/naczona (iopniowaniem, zo b ó chftro n  od taniu z a b a w y ,  nie nauki szukaią. Z yska- 
zbymiego umefiema dalekim , tak , iżby li n i e r a z ,  i mogą sobie z y s k a ć ,  na czas 
w  pochwale lub naganie n ie b y ło  nadmia- nici ibi .odgłos dowcipu takowi pisarze; 
Tu — D odaym y do tego, ze ieźli nagana lecz p r a w łz iw a ,  a  zatem długotrwała sła- 
potrzeb ue dowodow, nie mniey ich wy- w a ,  nie ie t ich podziałem. V^net ozna- 
inaga pochwała) bo gdy pierwsza znaydu- czeni czczey lekkości c e ch ą , nic znayduij^ 
ie w złośhwaści pomocnika, druga ma m ie jsca  w  rzędzie praw dziw ych kryty-  
przeLiwmka w  zazdrości. kow , których sądowi współczesne i naftęp*-

Aoscić sotue prarya do ogolnośu w  oc jaw icra ią  pokolenia, dla tego x że
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•łączyli grtintowną zuaiomość rzeczy ,  o 
którey sądzą, r  iasn ytn , rząd n ym , bez- 
ftrounym i gładkiem iey  wyftawieniem; 
dla tego, ze n ie  złośliwość Inb dowcip ty l
k o ,  lecz rozsądek i smak dobry kierow a
ł y  ich piórem. Takim  nad inaych okazał 
fię sław ny B a y l e , wzór do dziś dnia kry-  
tykó w  niezrównany. Tern prawem w y r o 
k o w a ł on potomności, która z uszanowa
niem sądy iego przyym uie, iako wyroki 
p raw d y i smaku.

Lubo ten gieniusz w  krytyce prawie 
powszechny, rzadkim nader dowiódł przy
kładem , to co przez lię żadney nie podpa
rła w ątpliw ości, ze praw o iey  do w szy ft- 
kicb ludzkich znaiomości rozciąga fie, ze 
do niey równie umieięłności iak nauki na
l e ż ą , szczegół ni eyszym  przecież te oftatnie 
są iey przedmiotem , iako w ięcey upo
wszechnione., i w ię c e j  z smakiem dobrym 
związku maiąee. —* Z którego to powodu 
i  sztoki nadobne pod bliższym krytyki zo- 
fta»ą dozorem. L ecz  nie w chodząc w  te roz
różnienia, które granice krótkiey rozpraw y 

p rzech od zą , zobaczm y, na czem krytyka  
Jakiegokolwiek bądź rodzaiu polega.
' * Każda k rytyk a  ma dwa główne od- 
Chciały: Zwierzchni, to ieft poftaci czyli 
form y ; w ew n ętrzn y , to ieft ducha czyli 
t r e ś c i : z których pierwszy iako więcey 
z m y ś ło w y ,  bard zie j  do smaku; drugi ia 
ko  w iecey r o iu m o w y ,  b ard zie j  do roz- 
sądkumależy; choć oba nierozerwanego ich 
w ym a ga ią  związku. Układ s ło w ,  który 
f ły iem  nazywam y, ieft powierzchowną‘for
mą pisma, myśli zaś', z którychftię składa, 

ską wewnętrzną dego iftotą i mocą. —  Zgo
ł a  słówa-są póftacią', myśli zaś duszą dzie
ł a  każdego. A  iako piękny kształt Ciała 
uprzedza nus ha pierwszy Widok, nieprzy-
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iemny o d r a ż a ; tak też w  dziele każdeag. 
ftyl iego naprzód nas przywięzuie lub od
pycha. Lecz  iako przymioty duszy nie są 
koniecznie przywiązanemi do kształtnoścj 
c ia ła ,  tak też nie zawsze dokładność i do- 
bor myśli tow arzyszy  ujm ującem u Rylo
wi. —  D la  tego te dwa oddziały ftanowią 
dwie główne części krytyki. Rozw aża ie 
ona z osobna, i Ropień w łaściw y  dokła
dności naznacza , daiąc pierwsze ńft.w o tern 
dziełom, w  których słowa z m yśla m i, tp 
ieft Ryl Z rzeczą , są w  tym doborze i har
monii, iak ą  połączenie piękności łlzyczney 
z  moralną sprawnie. —  Mieści tedy kry ty 
ka w  pierwszym rzędzie te d z ie ła ,  w  któ
rych  rzecz sama i  sposob iey wysłowienia 
znayduią fię w ro w n e y  mierze dokładności, 
a innym właściwe po nich naznacza m ie j 
sce , czyli ftyl ieft ich o z d o b a , czylj  głę
bokość myśli przeważną zaletą.

Co fię ty czy  rozkładu i m yśli dzieła 
takiego roztrząsanie ich w ym aga po kry
tyku dokładney znaiomości materyi, o  któ
rą rzecz idzie, doskonałego rozsądku -i 
w ie lk ie j  naw ykłości rozbioru. R ozw aża 
on naprzód ogólny układ czyli plan dzteła; 
pótem trafność i porządek w  układzie; da- 
ley  ftosunek między sobą części, naftępnje 
łatw e i szczęśliwe rozwinięcie fię, nak<?- 
niec ten łańcuch iedności, który wszyftka 
bez przymusu do zamierzonego celu pro
w adzi i spaia. Z  drugiey (trony zgłębia 
on gruntowność m y ś l i , odkrywa moc i 
piękność , wskazuie świetność i now ość, 
nie pomiiaiąc uchybień, które mu lię tak 
w  samey osnowie rzeczy , i a k  w rozumo
waniu o niey doftrzedz adarza-

JSaftanawiaiącemu fię nad ftylem kry
ty k o w i ,  trzeba smaku n iepospolitego, ,i 
w rodzonej, ż e ła k  p o w ie m , hauno&U, któ-



•ab y  ge znaiomośc wielkicli w  sztuce pisa- Z  T a h it i  d.
nia wzorom, i szczęśliwe nawyknienie npu- W yrokiem  Cesarskim w  34 artyku- 
c z y ł j  przyftosowac do wszyftkich ucząc łach oznaczone teraz zoftały koszta na u* 
człow ieka, duszy i serca, roskoszy i bolu- trzypianie sądów Cesarskich, trybun ałów  
B o to wszyftko równie s łow a iak myśl* pierwszey infiancyi, &c. P łacą  pierwszych 
w yra żać  powinny; a częfto w y ra z  te n , od prezydentów i jeneralnych prokuratprow 
w zaro w ych  pisarzow, samem słowom  b y ł  6ądow Cesarskich ieft naftępująca; W  Pa- 
Izezęśliwie powierzonym. ryżu 'pobierać będą pierwszy prezydent i

S m ak , czyli to delikatne i trafne uczu- jeneralny prcjyjfator po 36,000 fran k ó w , 
■cie tego, co w  rzeczach iemu podległych w  Rzym ie 30 ,0 0 0 , w A m fterd am ie, Lyo- 
•przyftoi i zdobi , .chociaż po części zdaie fię nje i Bordeaux po 25,000 franków ; w T u  
b y d ź  wrodzonym darem n a t u r y , iednakże ry n ie ,  F lorencyi, Genui, Bruxelli,  Rouen, 
kształci  fię, wzmacnia w ydoskonala, a  Tuluzie i Renr. po 20,000, a w innych mia- 
mawet n ab yw a u lawnym obcowaniem z fiach po 15,000 fr. P łaca  jeneralnego a/£- 
>prawdziwemi iego w zoram i.— Klassyczua w okata  w  Paryżu  w ynosi 12,000 fratl- 
‘fiarożytność ieft czytłym źrzodłem iego; w  kow, &c.
aiiey naczelni wieków naszych pisarze, w y. Innym wyrokiem oznaczona ieft o-
•czerpali tę wielkość i smak , które ich klap- płata od robionych w  Hollandyi l ikworow 
sycznym i uczyniły. Maczaiąc , że tak pp- i wódek.
-wiem , w  ftarozytności pióra swpie, przy- Onegday przechodzili fię N ayiaśniey.
"bliżyli f»f do i}ięy, i ta ieft naypierw sza g] Cesarftwo po lasku Bulońskim. 
ic h  zaleta. Bo nie rozciągaiąc zdania tego Hrabia M areschalschi, minifter krd-
do umieiętności, śmiało twierdzić m ożn a, lefiwa W łoskiego, dał onegday w  pałącu 
5e w y ią w s z y  scenę, w in n y c h  literatury swoim na  polach Elizeyskich wielki b a l , 
częściach wieki nasze nie przeszły daw- na którym  znaydow ały  fię pierwsze osobpr 
n y c h , a  w  wielu nawet nie w yrów nały , P aryża  i zagraniczni posłowie.

Kto tedy chce nahydź smaku dobrego, Stosownie do w yroku pod d. 8 Sty*
kto  poznać różność fty low , zawsze dobie- czm a  dozorca sprzętów koronnych ma 
lan ych  do rzeczy , kto sądzić o n ie y ,  niech przeflrzegać, aby  do upięknienia pałacpw  
azuka tey znaiomości w odwiecznych pra- Cesarskich nie kupowano żadnych mate- 
w odaw cach stylu i smaku dobrego,i  niech, r y y ,  do których w ch o d zi  bawełna iako 
do niey pilną dołączy  rozwagę wielkioh pierwszy materyał. Jedwab, wełna i nici 
p isa rzo w , k tó rz y ,  tą idąc drogą, ftali fię są iedynemi m ateryałam i, z których po- 
wzorami i ozdobą w ieków  naszych. D o  winny fię składać , obicia, i t. d. 
nich n a w y k ły ,  ich duchem p rze ię ty , zni- .Monitor dzifteyszy zawiera nowe TOZ*
mi wszyllko p orow n yw aiąc, i na ich ihie- porządzenie Rossyyskie względem ! przy- 
rząc Ropę, nie z b łą k a  fię w sad ach  swo- w o z o w e g o  i  w yw ozow ego  handlu ną ępk 
ich; a  zapewnione ich p raw id ła ,  zmienią 1811,
fię dla niego przez długie nawyknieme, w  Jenerał d y w izy i  Friątot iefl tu w  t y  eh
»ieniylntf u k u c ie  smaku dobrego. dniach oczekiwany. - i ■

( Beszta patem.)



' ! X I
Słatnjeprp, Poecie Janowi Roufseau 

w yfiaw iony  b yd ź ma teraz w Bruxelli po
mnik.

Arcybiskup Mechliński i biskupi Tre" 
w ir s k i , Naniski i Monski p rzybyli  do Pa
ryża.

L iczba drukarń w Paryżu oznaczona 
iefi do 60. Imiona utrzymanych drukarzy 
ogłoszone są drukiem z rozkazu minifira 
wewnętrznego

/  Londynu d. có Stycznia.
{ Z  Monitora. )

G azeta  fiterntng Chronicie czyni na- 
f^puiącą uwagę zpow ó du większości gło- 

k>ow w w y ż s z e j  izbie przeciw ograniczę" 
niom rejencyi:

”  Publikum poftrzeże z ukontentowa 
uietft 1 i* parowie większością 12 głosow 
WJ razilt swoie zdanie przeciw ścieśnieniu 
i  Ograniczeniu Królewskiey w ładzy  w oso 
bie Rejenta. Nie ma leszcze przykładu* 
*ze b y  tak śmiało ułożony zamach przeciw 
w yk o n a w czey  w ład zy  odrzucony b y ł  wię
kszością głosow nayznakomitszych mezow, 
Ś zapewnie inozemy, iż naród przyym ie 
jtakowy krok z uszanowaniem i uczuciami, 
Jtóre zwewnątrz serca pochodzą Zdanie 
io  zgadza fię z życzeniami narodu, który 
praenie zgromadzić fię około osoby Na- 
Jłępcy tronu, dla dopemagania mu w y k o 
n y w a n ia  przykrego 2affępftwa władzy Kró> 
lewskiey. „

Na 6 milionach f. szt. które w ypłaca, 
b o  za wexlami wydawanemi zLizbony po 
500,00o co miefiąc na skarb, pokazało fię 
p n y  zmianie pieniędzy łub z powodu in- 
Sych  przyczyn fi raty  1 milion 500,000 
f. SZU

7  Tryeflu d. ott. (tycznii*
P rzyb ył*  tu przed kilku jaucfiącacii *

Tunis kupieckie okręty otrzymamy wszyfi- 
kie pozwolenie sprzedania swaiego ładun
ku , który składa lię z o l iw y ,  m yd ła ,  gą
bek, wełny i t. d. Oczekuiemy tu w ięccy  
takow ych okrętow z  podobnymze ładun
kiem.

Z  Stcmbthu tu urzpdzie Sehoaken ( nt* 
daleko Aurtsch Nehrung) d. 1. Li*' 
tej, o.

W  nocy na 27 Stycznia umarł tu w y 
służony żołnierz w  rzadkim wieku w n ó  
roku życia. O d b y ł  on siedmioletnią woy- 
nę i po 20 latach służby otrzymał w roku 
1764 uwolnienie z wysłużoną j ensyą. W - 
88 roku życia  poiął trzecią zonę, która 
go przeżyła i ma teraz 77 lat. Przed dw.«- 
ma laty o d byw ał czasami o dwie m le po
droż piechotą. Na kilka dni przed śmier
cią tak fię czuł krzepkim, iz wybierał fię 
podług swego zwyezaiu na rybołowfiwo, 
IV 108 roku nie opuściły go leszcze zupeł
nie fiły męzkie.

Z  Bazylei d. 23. St .cznia,
WHuningen otworzono werbunek dTo 

w oysk Szwaycarskich.
Z powodu przykrych teraźnieyszych 

okoliczności zabronione tu są karnawało
we zabawy.

D. 21 przebił fie ieden tu leyszy  mie
szkaniec w  (todole we wsi Buiingen 32 u- 
kłuciami scyzorykiem , z których dwa do. 
szły do se rca , z melancholii za ponitfione 
firaty przez bankructwo kupców tutey- 
szych. Zofiawił on oyca , matkę i zonę z 
dziećmi.

Z  Aueszburga 4 . gr. Styczniu,
O d kilku tygodni przeb egaią ufiawi- 

cznie przez miafto nasze gońcy z P a r y ż a  
do Wiednia i Konfiantynopola.

Kayttarsi z bankierów .tutcyszyck aj*



pamiętailą* ażeby kiedy ty le  w ex lo w  pro- 
teftowano t iak w  teraźnieyszych czasach^ 

Z  B-egenz d. 29. Stycznia.
W iadom o, iż po ostatnim rokoszu fta- 

o y  Foralberskie kupiły od znanego Dokto. 
t a  Schneider wieś M chrerau, dawniey do 
opactwa należącą, 2837,000 złr. i daro
w a ł y  ią Królowey Jmć B a w a r s k ie j . Wieś 
ta leżąca w pow abney  okolicy nad jezio- 
fem  Bodeńskim, znacznie teraz ieft upię- 
fcniona i nowe powfiaia w niey bud_ynki; 
c o  wnosić każe , iż powszechnie kochana 
|Lrólowa B aw arska, która ieft wielką p rzy
jació łką piękney n a tu ry , odwiedzi ią na 
tizas iaki naftę; uiącey wiosny. —  Doktor 
Schneider, mąż wielkich talentów, przeno' 
ai fię na wrosnę z swoią familiią |do W ie 
dnia, gdzie spodziewa fię otrzym ać u- 
tząd.

Z  Medyolenu d. 23. Stycznia.
W  Rawennie znayduie lię grobowiec 

K ró la  T eo d o ryk a  wieku Jgo, który znany 
jeft pod nazwiskiem rotundy. Wicekró^ 
^rozkazał szacowny ten zabytek flarożytno' 
ii ci naprawić. Miafto Rawenna wywdzię. 
czaiąc lię Wicekrólowi za ten wzgląd, roz 
kazało zrobić z srebra i złota w zor tego 
giomnika i oddało go W icekrólowi przez 
ręce Arcybiskupa Rawenny i W. Jałmuź- 
nika króleftwa Włoskiego, Kardynała  Con- 
drochi.

Z  Oftendy d. 2S Stycznia.
Z ap ew n iała , i i  każdy żeglarz w 17 i 

31 w oyskowey d y w iz y i ,  który p o w aży  
lię ułatwiać związek z Angliią, oddany bę. 
dzie wraz z współ winowaycam i sjyoiemi 
j>od sąd w oyskow ey komrmssyi.

Z  Sztoialtnt* d. 29. Stycznia.
M ówią, i i  syn Naliępcy tropu, X£e 

6 s k a r  m ianowany zofiał Xciem Suderma- 
Jłii.

W ro k u  przeszłym p rzybyló  145 okrę
tów Szwedzkich do Kopenhagi. Ń a y w y z '  
s z y  sąd morski tam teyszy  potępił w  tym 
że przeciągu czasu 30 okrętow Szwedzkich* 
a 33 z pod zatrzym ania uwolnił.

W czo ra y  , w dniu imieniu swoich, ra
c z y ł  J. K. Mość mianować kawalerami or
deru Serafina: Miniilra sprawiedliwości.
Hrabiego Gyllenborg, i Prezesa kantoru 
ftann, Earona L.agerheim. Komanderami 
półnoency gwiazdy : Kapitana prowincyi 
w Weipieland , P. Wibeli i Kapitana pro
wincyi Herusfand, P. JNieroth. Komaą- 
derami mieczowego orderu: Kontraadmi-
rałow  Krusenftierna i Aschling. K aw ale
rami gwiardy półnoepey : Prywatnego S4- 
kretrza Królow ey Jraci H .szpańskiey, P. 
Franzenberg i Radzcę górniczego R o th o ff ’

Król oznaymił w  piśmie swoim po(| 
d 9 Stycznia akademii umieiętńości, iifc 
w olą  iego ieft, aby na przyszłość imionA 
Xcia Naliępcy tronu, iego małżonki i s f . 
na mieszczone b y ł y  w Kalendarzu p rzf-  
padaiacych dni Wielk.emi zawsze Utec* 
mi.

Liftem do Kanclerza sprawiedliwa 
ści,  Hrabiego Wachme ftra, pod d. 17 Stjr. 
cznia, zniósł Król wyznaczoną kommifsyą 
do sądzenia officerow za popełnione błę
dy pod czas w o yn y  w  F in land yi, ponie
w aż  Imperator R o rsyyski o św iad czył,  [z 
ci officerowie należą do liczby t y c h , któ
rzy  albo przez c zyn y ,  albo sw o y  sposób 
myślenia o h z a l i  fię J Imp. Mci przychyl, 
n em i, a zatem wedle artykułu 11 traktatu 
pokoiu d. 17 Września 1809 zawartego 4 ° 
odpowiedzi pociąganemi byd z nie mog^; 
zoflawuiąc iednak każdemu z pomieiftio- 
nyrh officerow wolność oczyszczenia fie 

przed śąćlańti Szwcdzkieini z uczynionych'



im zarzutofcr, rzu śrouziemnem. Zbreio^wnia ieft czwer-
Ód brzegobtf Merta i .  *. ZAtsęp. rograniafty ogromny gmach na południo*

Zamek Philipsruhc przy Hanau, nale nio- wschodriiey (tronie miafta na wzgórku 
i ą c y  do byłego Elektora Heskiego tn abydż wylławiony. Miafto Kartagena ieft wiel- 
więcey dai&cemu sprzedany kie i regularnie zbudowane. Ludność ie"

Pism a Paryzkśe donoszą pod artyku- go w roku 1796 w ynofiła  56,000 mieszkań-
■łem zStuttgardu, i i  wiele Xiąząt ligi Rcń- 
skiey zam yślaią  w  pańftwach swoich za  
prowadzić takie same śyftema względem 
ta b aczk i ,  iak  wFrancyi.,

W te ra in ie y s z e y  liczbie m ieszkańców 
pańftw a Francuzkiego (nie rachuiąc trzech 
północno - niemieckich. departamentów i 
Rimplonu) mowi 27,916,000lęzykieitt t r a n  
fcuzkim, 4,922,000 W ło sk im , 4,411,000 
Flam anckim  czyli  Hollenderskim, 2,70$, 
óoo Niemieckim ,  967,000 N iższey  Breta
n ii ,  ióŚjO^o Baskim.

Jenerał Sebaftiani c z y n i , iak  w iad o
m o ,  przygotow ania  do uderzfeńia na Kar- 
Zagepę. Miafto to leży nad środziemneńt 
thorzem, w  króleftwie Mirrcyi, ma najp ię
k n ie jszy  i naybezpiccatiieyszy port z wszy- 
ftkich portow w  Hiszpanii. Natura nada -  
ł a  mu kształt serca,. W y s p a  Eskombrera 

‘Jfauąyka, do  ąiego wniyście i zasłania gc 
przeciw burzy i bałwanom morskim Lań- 
cuchwązkicii gór, na których poftawione ieft 

' łtiiafto, odbiera mu w id ok wewnątrz ikra- 
Su, oddziela go od rozkosznej doliny Mur 
c y i , w  którey znayduie lię tak wiele po 
m hranczow ych , c y t r y n o w y c h m i g d a ł o 
w y c h ,  granatowych i innych drzew, iż  
fianowią nayprzyięnm ieyszy Jasek Za 
mek zasłania miafto od firony fądowey, & 
Od mbrz&i żnayduią Rę na skałach nie bar- 
ilzo znaczące, ale regularne fortyfikacye 
1 szdrice.. Co do miaft morskich Kartage 
n a  ieft po  K adyxie  nayznacznieyszem vr 
fi&zpEtaii Jeft to w o y s k ó w y  port aa  tno-

cow , ale potem przez żółta gorączkę zna
cznie fię zmnieyszyła.

Od brzegów m is  iego Dunam ii. 15. Sty
cznia.

Eędacy daw niey w  Belgradzie Ro*-> 
syysko  -Imperatorski Radzca fianu Rodu* 
finikin, k iory  dla grozącey poftawy l u t -  
kow oddalił fię ftamtąd w 1809, wyruszy# 
z  K ra io w y  w  W oloszczym ie  z dwiema 
Rolsyyskiemi pułkami i idzie z niemi d o  
Belgradu; lec? na latu koniec nie wiado* 
mo. Niektórzy mniemaią, iż będzie tam 
kierow ał sprawami berwnanow.

Urna 2 3 . S ty c z n a .

Rozftrzygmente losu beTwii zdaie fię: 
bydź bardzo bliskie, ponieważ wiele w o ysk  
Rolsyskich idzie z W ołoszczyzny do tego ' 
kraiu Naczelnik; Czterny m iał z tey o ka 
z j i  o św ia d c z y ć , iż w Belgradzie me po- 
trzebuie w o y s k a , ponieważ tam me ma 
nieprzyiaciela, a le  szokać go należy pod 
N iisąinad Dzwiną. Z resztą dodaią, iż ma 
b yd z od naczelnego dowództwa oddalony,, 
ponieważ, ftrona. Rofsyyska przeważa W 
Serwii

Z  hermanftadtu d. 20. Stycznia.
O układach o pokoy między Tu rcyą  i 

R ofsyą nic pewnego dowiedzieć lię nie 
można Jedni twierdzą-T H są na ukończe
niu, drudzy, iż- n o w y ch  doznała przesz
kód

£ H andel Turecki doznaie wielkich 
przeszkód od uw iiaiących Gę kup z b r o j 
n ych  po gościńcach,.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D K IA  20. L U T E G O  1811 Roku. W E  S K O D Ę

N i  m osy Iufirukeyi od Pizeiw ietney 
Izb y  Edukacyyney d. 16 Października 
!8o8 wydaney, dozorszkolny Departamen
tow y Krakowski czynność swą r o z p o i i  ł 
w  dniu 31 Stycznia r. b., oczem Pubhcznjść 
uwiadomią

Julian Czerm iński. F . D  Dozor.

Si ko!. D ep-rt. Se Krater u  
Z  Warszawy d- 16. Lutego. 

Sommifsya Obrachunkowa *ra i w da X if-  
stw i W arssaoski go nowo wcielonych, 
d i  Obywjtelo v tychże kraiow.

G d y  Nayiaśni yszy  Pan daiąć now y 
dowotf trossiiwości swoiey o dobro żyią- 
rych  pod berłem iego poddanych w celu 
przyśpieszenia dzieła powierzonego w y 
zn aczonej  od liebie Kommilsyi Obrachuu' 
kow ey do Kraiow nowo do Xięliw a wcie 
lonyclr, Kommifsyc Departamentowe JW* 
Mini irowi Spraw Wewnętrznych ufianowić 
rozkazał: przeto Konunifsya Obracliuuka- 
W a pragnąc ułatwić i przyśpieszyć O b y 
watelom rzeczonych Departamentów spo
sobność okazania czynionych przez nich 
dla dobra.kraiu ofiar i- poniefionych cięża
rów, niuieyrszcrn obwieszczeniem tak w.szy- 
flkich Obywateli w ogólności, iako też ze
szłe Admimttracye P ow iatow e, Urzędni* 
kow K a iso w y ch  1 wszyfikich ty ch ,  którzy

grosz publiczny w  zaw iadyw aniu  swem 
m ieli,  uwiadom ią, ab y  wszelkiego rodzą 
iu rachunki, bony, p a le ty ,  k w ity ,  w  go* 
tow o ści, na pierwsze tychże nowo uftano- 
w ionych po Departamentach Kom m ifsyy 
w ezw an ie ,  mieć ch cie li; które to Kommis- 
sye gdy urzędowanie swoie rozpoczną, dzień 
normalny do znieficnia do liebie kw itów  
naznacza i obwieszczą. —  Dnia ta  Lutegp 
l S n  rokn w Warszawie,

T. Ostrowski r S. W . Prezes 

M tkołay S zu w a lsii, S. K. 0 . 

Zgodno z oryginałem ; Sek. Kom: Obrach, 
Mtkoiay Szuwaks ki*

Sąd kaEsacyyny, zawieraiący fię W 

składzie Rady Stanu , miał przeszłego piąt
ku ,  to iefi d. 8 b. m. pierwszą publiczną 
aud yen cyą, czyli poliedzenie,

Z  Rzymu d. 1 2 . Stycznia.

W ia d o m o , iz pańfiwo kościelne b yło  
dawniey pod rządem Papieżow długami 
obciążone. -Wszylikie te długi zaspoko- 
ione teraz zoftały dobrami uarpdowemk 

Z  Berlina d. 20. Stycznia.
P olitycy  naszych kawiarni rozprawia- 

l i  wiele od kilku tygodni o zaburzeniach, 
które w Szw ecyi i Danii w y  buchnąć m ia
ł y ;  ale gdy fię ich wiadomości nie potwisr-



i z i ł y ,  milcżą teraz zawftydzeni
W  krotce m aią  tu bydź zwołane Rany 

królefiwa.
Nowe urządzenie tuteyszey m ieyskiey  

gtyardyl w krótce  będzie ukończone- Prze
szło 3000 obywateli zapisało fię do niey 
dobrowolnie. Składać fię ona ma z 6oeo 
g ł o w , co zadney nie podlega trudności, 
gdyż przeszło 9000 obywateli znayduie 
łię do tego zdatnych.

Gdy wielu tuteyszy.ch kupców n ieb y
li w  Ranie zapłacić nowego cła od osado’ 
w y  c h to w a ro w , przeto zączęto takowe to
w a r y  dla odebrania rzeczoney opłaty wie- 
e e y  daiącemu sprzedawać.

Od kilku dni rozchodzi fię tu pogło
ska , ze udało fię Francuzom opanować w 
5000 ludzi w ysp ę Helgoland, g łów ny 
skład Angielskich i osadowych tow arow  

Znaczną liczba Angielskich okrętow z 
towarami w  P i ła w ie ,  Kolbergu i innych 
Pruskich portach skonfiskowanych, zofta' 
ł y  teraz Francyi uR.ipione i wartość ich 
m a b yd ź  od naleźącey fię od Prufs kon- 
trybucyi potrącona , którą do 5 m ilionów 
t a ’arow rachuią.

Teraźnieysze nasze ftosunki z Fran
c j ą  i kraiami sprzymierzonemi są ciągle 
iak  nayprzyiaźnieysze. i zdaią fię dla 
powszechnego uspokoienia rokować dobre 
Da przyszłość porozumienie.

Od brzegów R~nu d 30. Stycznia. 
M ó w ią ,  ze w  P aryżu  w yzn aczon a  ieft 

kom m ifsya dia wynaleziehia rragrodzeń 
dla X iążąt,  k tó rzy  przez połączenie Nie
miec północnych z Fran cyą  uszkodzonemi 
zofiali. Temi zaś są :  Król Wefifialski, 
W . Xźe Bergski , X ie  Holsztyńsko - Olden
burski, Xźe Aremberg, X iąźęta Salm-Salm 
i  Saln Kirburg.

Z  Wiednia d. 13. Lutego
DziGeysza gazeta dworska wyraża: —  

Jeneralny rządzca prow m cyy Ilhryyskich, 
M arszałek Xze R aguzy, nakazał pod d 2 
Stycznia z powodu wydanego tu mu rato- 
Tium w ło ży ć  tymczasowo sekwefii nawsze! 
ki maiątek poddanych Auirryackich w  rze
czonych prowiijcyach. L ecz  Nayiaśniey- 
szy Cesarz Francuzów nie potwierdził te
go środka.

T a ż  gazeta umieściła naftępuiący ar* 
ły k u ł  z Ttirczech:

Podług nadeszłych do KonfiantynO- 
pola zBagdadu doniefień wzbrania fię n". 
w y  basza w yd ać  skarbów firaęonego swe- 
iego poprzednika Halet EiTetidemu, Nie 
chce on nawet zategłey kontrybucyi tey  
prowincyi w ypłacić ,  która 11,000 kies w y 
nosi. Całe miafto znayduie jfi> pod bro
nią i Halet Effertdy przym uszony zoflał 
.cofnąć lię do Mufsul.

Oddział floty T ureckiey,  który  prze
znaczony b y ł  na morze czarne, powrocił 
do Konfiantynopola.

W y ia z d  W. Sułtana do w o ysk a  odło
żony ieft aż "do otworzenia p rzyszłey  kam
panii na wiosnę.

Bieg Bankocetli ieR dziś naftępuiący, 
Za 100 złr. w  konw encyyney monecie złr.

83(1 Bankocetlami.
Za  Czerw ony złoty  HoLenderski 38 złr. 30 kr.

Bankocetlami.
Za  czerwony- z ło ty  Cesarski 38 złr. 15 kr

Bankocetlami. '

Stopnie Zimna.
Dnia i7go Lutego 1811.
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Z powodu, d  R e d a k c ja  G azety Krakówskiey uczyniono w ezw an ie 'do  M ichała 
Spadka w (gazecie pod Nre.n to i  u  umieszczone, po  raz {trzeci ogłofić zapomnia
ł a ;  przeto ponawiaiąc poprzednicze wezwanie: w z y w a  ninieys/.em po raz oftatni , 
a ż e b y  oskarżony o D cfraud aryą  M ichał Spadek z wsi Radzim ice, pr/.ed dniem 
i s z y m  M arca r b osobiście w  Urzędzie K om ory  C ełł  na Stiadomiu fię ftawił, poz- 
®iey bowiem iuż skutkować nie bccłzte, i żadnych pretensyy rościć db Skarbu nie 
jnoze. Zaczem gdy w skorek Uftaw krńiowych lię poitępuie, miiczec wiiuea a a  j a w  
«tf<r W  K rakow ie dnia 19 Lutego i g n .

Ś w ierczew ski. SokaU ki.

Fodaie fię do puldiczncy w ia d o m o śc i, iż uczciwa. M aryąnaa z Bartłomieja. M arsa 
spłodzona córka w  roku 1300 w szedłszy  w związki małżeńskie z Błażeiem Latosiń- 
«kim Młodzieńcem kunsztu kiiszm.erskiego będącym , rodem % O p a to w a ,  który w 
ty m  e .a m y m  roku zoltał w yd an ym  rta kantońiltę do woysk Auftry a c k u h ,  regimentu 
?  cia Wirtemberga 3go bataliouu, pułku ^Sgo zapozw ała  pracz publiczną Gazetę Kra- 
kow ską przez trzykrotne powtarzania pod d 30 Marca r b. pomiemonego B i t u m  
jLatosinękiego, aby o swoim życiu  dał wiadomość.—  2 s  zaś do tych czas zadney w 
te y  mierze nie odebrała pewności. Uprasza wiec leszcze raz w&zyfikicli i każdego u 
osobna taż M aryanna z męża znana Latosinska', cóika  B artłom ieja  M a r c a ,  aby  kto 
pofirzeże takiego w zw yż  opisanego człow ieka uwiadomił go,, iz od pierwsze: o ogło
sze n ia  przez Gazetę njnieyszą Krakowska ma fię fławić lub przynaym niey zgłosić lir 
Bownie w dwóch niedzielach do miattecżka zwanego O p ató w , leżącego w departa
mencie Radomskim: od drugiego za p ó łlo ry  niedzieli; od trzeciego za tydzień. Po 
mpiynieuiu zaś przeznaczonego terminu, gd y  fię ani Itawi, ani zgłosi wzmiankowany 
B ła że v  Latosinsks, ona fląrać fię bedzie w inr.e zw iązki Małżeńskie wniyść.

Dano w  Opatowie do:a 5  Lutego roku i S n .
A . f e t  x Swifcscki, Sędzia Pokoiu Departamentu 

Badom stnega, Pow iatu Opatowskiego?
Nr^ey podpisany Notaryusz Departamentu K rakow skiego, wtr-oc rezolucji  T r y 

bunału C yw il  I Inltancyi Departamentu Krakowskiego dnia 8 Styczbla roku bieżą
cego w y p a d łe y ,  a  zalecaiącey sobie sprzedaż przez L cytacyą  kamienicy z browarem 
p o  ś. p Janie Meysnerze na Kazimierzu w  ulicy Skawinskiey pod liczbą 32 lioiącey: 
d a  takew ąż l icytacyą 'życzących  sobie kupna rzeczoney kam.enicy nafdzien 2 Kwietnia 
z ra n a  o godzinie 9 roku bieżącego 1811 w  mieysce kancellaryi >’otaryatu swego do 
domu w ulie y  Grodzkiey p-->d liczbami 84 i  85 w z y w a ,  a b y  podania swoie do proto
kołu ś w ia d c z y li ,  z ten ofłrzezeniem , iżby  chęc licytowania m aiący dziefiątą częśó 
sum m y szacunkowey z łotych  polskich 34 427 i gr. 10 monetą srebrną wyuOŁ/.acey, 
przed licytacya zacząc Pę maiącą na ręku inną z ło ż y ł  1 a  otrzymujący przybicie na 
oltateczne kupno, żeby podatki*zaległe ? te y ie  kamienicy zaraz po l ic y ta c j i  skarbo
w i  zapłacił. Rcsztuiąca zaś summa w y h c y to w a n a  od z ło io n ey  1 w ypłaconych zale
g ły c h  podatkow, na bypotece p rzy  tymże domie 2 procentem po pięc od łta opłacać 
l i f  rocznie ra  rzecz małoletnich sukcelsorOW Jana M cysnera raniącym, pozbRać może. 

D an w Krakowie dnia 18 Lutego 1811! roau.
A m in e j A ls r h m itu



*X' *80 X
W ie ś  K obier*vu, w  zaokrąglenia Podgórskim , Powiecie Krakowskim  o pół miii 

od Krakow a leząca, ieft do sprzedania, która ma pańszczyznę ciągłą i pieszą znaczna. 
Siana przeszło 800 cetnarow, pola obszerne, paftwiska rozległe,4" lasu raorgow 200r 
kopalnią nayprzednieyszeio to rfu ,  dom m urow an y, zabudowania ekonomiczne w  do
brym  lianie. Ż y c zą c y  sobie nabycia tey realnośc i, ra czy  udać fię do właściciela na 
H oryań skiey  ulicy pod Nrra j j t  mieszkaiacego, gdzie o szczegółach inwentarza i ces 
• ie  zawiadom ionym  będzie. ‘

P ew n a  osoba-mą-zlecenie dowiedzieć f ię ,  gdzie fię teraz znayduie w  G alicy i  JP* 
Ignacy Rom anowski, który fię przed trzema laty  zn a jd o w a ł  w  domu W  F red ro f  
w yc ią g a  tego tego w łasny interes- .Niech fię zgłosi do Redaktora G azety  K rak o w 
s k ie j-

Podaie fię do  publicznej wiadomości, iako1 rzeczy ruchome poniegdy Francr X aw : 
W illancie pozoftałe, iako to srebra, Itoiarszc/yzha, o b ra z y ,  zw ierciad ła ,  z e g a r y ,

jiOicclana , F aians, « zk ło , nirczjrrta miedziane, moliężue, cynowe 1 zelazne z udhwas 
y  Rady taim liyney dąia 14 Grudnia iS 'o  roku w y d a n e j ,  » przez T ryb un ał Gy- 

w i ny iszey Inllancyi Departamentu Krakowskiego d 18 Stycznia 1811 roku potwier- 
d zo n cy ,  w kamienicy na ulicy Floryauskiey  pod Nrm 554 dnia 4 mca M arca r b. 
p godzinie 9 z rana z a  gotowe pieniądze w  monecie srebrnej więcey daiącemu sprze
dawane będą. W  Krakowie d. 15 Cutego i$ l i  roku.

F lo ry  an 'Chojnacki,, J  K. Kcey M ci S o ta r y a s z  
p u b ltcin y  Departam entu Kratowa -u-no.

Sąd kryminalny Departamentów Krakowskiego i Radomskiego z domefienia W y 
sokiego C ,K . Gubernium Lwowskiego do JVV. Mmifira Sprawiedliwości Aięliwa W a r
szawskiego uczynionego, zawiadooua rodziców i krewnych Anny K a p ia ,  zc ta przjy 
fo rty f ik ac jach  twierdzy K om ora dnia piątego M aia  tSto roku zmarła.

Ptekorikt. *
y arn ó sk  j  Sehr.

Gdyż nay w y ż s z y  Rząd Xiefiwa W arszawskiego raczy łn iże y  podpisanego zaszcy- 
eić n ayłaskaw iey  wyłącznym  przywileiem do zakopywania srebra 1 złota w  depar
tamentach Krakowskim  i Radomskim dla mennicy W a rsza w sk ie y , w celu, az^Ly 
nie tylko wspamniona mennicę iak nayśpieszniey w potrzebne srebro 1 zrłoto opatr/ye,. 
ale też mieszkańcom obu rzeczonych departamentów oszczędzić kosztow podroży a- 
dawania lie z małemi kwotami a o- W arszaw y , przeto chcąc dopełnić iak naylta- 

Tranmey położonego w  nim. zaufania i zamiarów R z id u ,  czyni w ia d o m o , iż odtąd
1) Wszelkie srebro i złoto w m a ły c h  i wielkich kwotach będzie od niego za« 

kupy w a n e ;
2) Należytośc zaniego podług wartości i wagi będzie natyclimiafi grubą mone

t ą  zapłacona
Uprasza zatem W yso k ie y  Szlachty i Prześwietnego P ub lik o m , iako tez wszy* 

ftkieh ty ch ,  którzy maią srebro lub złoto za  gotowe pieniądze do zbycia, aby ra
czyli Ge do domu mżey ’ podpisanego w Krakowie na ulicy G ro d zkie j  pod Nr. 23$ 
zgłofić, zapewniaiac nie tylko prędkie z każdym  obrachowame fię, ale tez n a jrz e 
telniejsze warunki.

Donoli oraz,  ii  dla w ygo d y  mieszkańców departamentu Radomskiego^ będzie 
w  krótee w głow aem  mieście tego deparlamentu po(iańowionv od niego konimis- 
sarz do zakupyw ania tak-, iak tu, srebra i z ło ta  za gotowe pieniądze W monecie 
grubey , którego nazwisko i  mieszkanie będzie-przez gazety oznajmione. —  P a n  w* 
Krakowie 231 Stycapia zfitt

H e n r y k .d eb ly ,


